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Do Czytelników!
Cieszyn, 1 marca.

„Dziennik dla Śląska Cieszyńskiego4‘ jest 
połączeniem dwu wydawnictw: ,Dziennika 
Cieszyńskiego" i „Dziennika Śląskiego". Wo­
bec tego nie otrzymują czytenicy nic bezwzglę­
dnie nowego. Jest to  dawna treść w odmienio­
nej tylko szacie. ' ą

Jakież są powody tego zlania się? W nume­
rze 18 „Dziennika Cieszyńskiego" wytłómaczo- 
no jasno, z jakiemi trudnościami walczą dziś 
w czasach niesłychanej i rosnącej ciągle droży­
zny robociczny, wszelkich surowców i przetw “ 
rzania fabrycznego, wszystkie wydawnictwa i 
stwierdzono, że jeżeli warunki te nie zmienią 
się na lepsze, „Dziennik Cieszyński", który* 
wychodził przez lat siedmnaście, zmuszony bę­
dzie przestać pojawiać się. Warunki te nie 
zmieniły się.

..Dziennik Śląski", który począł wychodzić 
w Cieszynie w dniu 6 lutego, okazał się wbrew 
obawom z kilku stron podnoszonym — pismem 
naprawdę narodowem, nie znalazł jednak do­
statecznego poparcia w polskiej części Śląska 
Cieszyńskiego. I tu dochodzimy do jądra za­
gadnienia i wyjaśnienia zagadki — z l a n i a  
s i ę obu dwu pism.

Śląsk Cieszyński jest krajem małym i z 
trudnością tyko utrzymywał dawniej jedno pol­
skie pismo codzienne. Obecny podział na część 
polską i czeską pogorszył jeszcze ten stan 
rzeczy. Żadna z obudwu połaci tern mniej nie 
jest w możności utrzymać osobnego pisma co­
dziennego. Jedynem wyjściem jest założenie ta­
kiego pisma, jakie bez przeszkód mogłoby do­
trzeć do czytelnika na całym Śląsku Cieszyń­
skim. .. }

Dlatego właśnie powstał „Dziennik dla Ślą­
ska Cieszyńskiego". Zadaniem jego jest być 
wyrazem interesów, przekonań i dążeń Pola­
ków na Śląsku Cieszyńskim. Polaków, a nie te­
go czy owego stronnictwa. Wszędzie tam, 
gdzie interesy polskiej większości byłyby za­
grożone, podniesie się nasz głos. Hasłem na- 
szem będzie: cudzego nie chcemy, własnego nie 
'damy. v ; • w * * * !

Głównie jednak chodzi o to, by każdy Po­
lak, czy przyjaciel naszego narodu miał co- 
dzień w ręku polskie pismo, stojące na pozio­
mie codziennych pism polskich, lecz uwzględ­
niające przedewszystkiem Śląsk Cieszyński, 
pismo, które byłoby prawdziwem odzwiercie­
dleniem całokształtu życia w śląskim mieście, 
na_ śląskiej wsi które zaciekawiłoby tak rolni­
ka, górnika, jak j polskiego inteligenta.

Konieczność takiego właśnie pisma infor­
macyjnego raczej, niż narzucającego jedno­
stronne tylko poglądy, pisma d l a  w s z y s t ­
k i c h .  a nie tylko dla pewnej części społeczeń­
stwa, konieczność ta oczywistą jest dla bardzo 
wielu i z konieczności tej zrodził się przez po­
łączenie dzienników cieszyńskiego i śląskiego— 
nowy nasz „Dziennik dla Śląska Cieszyńskiego*

Nowe wydawnictwo żywi niepłonną nadzie­
ję. że takie szczere i jasne postawienie sprawy 
spotka się z życzliwem przyjęciem i poparciem 
ogromnej większości polskiego społeczeństwa, 
bez różnic politycznych, społecznych, religij­
nych j t. p. Dotychczasowych czytelników obu­
dwu zlanych obecnie pism prosimy o dochowa­
nie nam wierności mimo zewnętrznego prze­
obrażenia. WYDAWNICTWO.

Polska a Gdańsk.
Nie tylko z Litwą ale i z Gdańskiem mamy 

ciągłe kłopoty. Pochodzą -one stąd, że Gdańsk 
niemiecki sprzeciwia się ustawicznie postano­
wieniom traktatu wersalskiego. Komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
ogłosił w tym względzie sprawozdanie, które 
wylicza następujące uciążliwości:

Terytorjimi' Gdańska nie jest jeszcze włą­
czone do celnego obszaru Rzeczypospolitej pol­
skiej i nie jest zupełnie poddane ustawodaw­
stwu celnemu i taryfie celnej polskiej. W prak­
tyce władze celne Gdańska nie . poddały się 
bezwzględnie ustawodawstwu polskiemu i nie 
czują się jednostką celną w obrębie polskiego 
obszaru celnego, a  urzędnicy celni uważają się 
za uprawnionych do maniftstacyj publicznych, 
skierowanych przeciwko rządowi polskiemu. 
Obecna rada portu poddana ustawodawstwu i 
sądownictwu gdańskiemu rości sobie prawo do 
nakładania na Rzeczpospolitą polską ciężarów 
bez względu na ustawodawstwo Polskie. Praw­
ny charakter Rady portu musi opierać się na 
tej kardynalnej zasadzie, że stosunek jej do se­
natu gdańskiego winien być ten sam, jak do * 
rządu polskiego i że niedopuszczalna jest ja­
kikolwiek jednostronny, wpływ senatu na radę. 
Stwierdzić należy, że rada portu dotychczas 
nie może pełnić swoich zadań przewidzianych 
traktatem dla zabezpieczenia interesów pol­
skich i że Polska dotąd nie znalazła dostępu do 
morza, stanowiącego główną zasadę tej części 
traktatu wersalskiego, której wolne miasto 
Gdańsk zawdzięcza swoje powstanie.

Artykuł 104 traktatu wersalskiego, który 
gwarantował mniejszości polskiej Gdańska o- 
raz obywatelom Rzeczypospolitej polskiej 
równouprawnienie z niemiecką większością 
wolnego miasta, obowiązuje Gdańsk w stosun­
ku do Rzeczypospolitej polskiej. Mimo zabie­
gów mniejszości polskiej w Gdańsku reprezen­
towanej we frakcji polskiej w sejmie gdańskim* 
jak-oteż rządu polskiego, równouprawnienie to 
dotychczas nie jest urzeczywistnione i to nie- 
tylko na polu językowem, szkolnem i kuitural- 
nem, ale i na polu gospodarczem.

Traktat wersalski powierza całkowicie za­
kres spraw zagranicznych wolnego miasta, ja­
kiekolwiek one być mogą, Rządowi polskiemu, 
wychodząc z tego słusznego założenia, że inte­
resy wolnego miasta muszą być podporządko­
wane ogólnej polityce zagranicznej Rządu pol­
skiego-, nawet w tym wypadku, gdyby to, zda­
niem senatu gdańskiego, sprzeciwiało się in­
teresom gdańskim. To- też rząd polski nie może 
przystąpić do rozważania używalności portu 
gdańskiego dla państw wschodniej Europy, do­
póki prawa Polski w Gdańsku w życie nie 
wejdą.

Nie należy zapominać, że wolne miasto 
Gdańsk stworzone zostało w politycznym i go­
spodarczym interesie Polski i że gospodarcze 
interesy „Hinterlandu" muszą być uzgodnione z 
interesami Rzeczypospolitej w zakresie prowa­
dzenia spraw1 zagranicznych wolnego miasta. 
Wymienione zasady traktatu wersalskiego są 
podstawą prawego istnienia wolnego miasta.

Wszelkie tarcia między senatem wolnego 
miasta z rządem polskim odbijają się przede­
wszystkiem na ludności wolnego miasta, wy­

wołując wzrosty drożyzny i cały szereg utrud­
nień gospodarczych. Komisarz generalny Rze­
czypospolitej polskiej wyraża na końcu swego 
sprawozdania nadzieję, że senat wolnego mia­
sta, kierując się interesem ludności gdańskiej, 
zechce wstąpić na drogę uzgodnienia swojej po­
lityki z istniejącymi traktatami.

| Przegląd polityczny. |
Przeciw drożyźnie.

Na przedwczorajszem posiedzeniu sejmowem 
uzasadniał poseł Daszyński nagłość wniosku w; 
sprawie drożyzny, stwierdzając, że wskutek 
drożyzny niepokój powszechny ogarnął wszy­
stkie warstwy ludności miast i osad fabrycz­
nych w  większym stylu. Idzie o to, aby pań­
stwo złączyło się z organizacjami jak magistra­
ty  i kooperatywy spożywców. Kooperatywy 
i magistraty, mogą się zdobyć na to, aby roz­
wiązać problem, który jest do rozwiązania. Do 
jakich granic ma iść pomoc rządu? Za najniż­
szą granicę uważamy podatki płacone przez tę 
samą ludność, o której ratowanie chodzi. Cho­
dzi najpierw o to, aby mający się uchwalić po­
datek obrotowy, który bezsprzecznie^ będzie 
miał charakter podatku bezpośredniego, nie o- 
bowiązywał kooperatyw na jakiś czas, po dru­
gie o to, aby rząd zawczasu przygotował usta­
wę o walce z drożyzną. W tym kierunku idzie 
nasz wniosek. Nagłość wniosku przyjęto, a 
wniosku przyjęto, a wniosek odesłano do ko­
misji skarbowo-budżetowej i drożyźnianej.

Wymiana sdb między Polską a Rosją. '
Na przedwczorajszem posiedzeniu sejmo­

wem przedłożył rząd ustawi o wymianie osób 
między Polską a Rosją i Ukrainą sowiecką. 
Ustawa- ta upoważnia Radę ministrów do wy­
dania najwyżej 340 osób Rosji i Ukrainie za 
równoczesnem wydaniem przez Rosję i Ukrai­
nę Polsce dwa razy -tyle osób. Lista wydać się 
mających rządowi sowietów osób opublikowa­
ną będzie w „Monitorze" na trzy miesiące przed 
terminem wydania. Osoby mające- być wydane, 
będą zapytywane o zgodę i uprzedzone o skut­
kach wydania. Wydana za swą zgodę osoba, 
przynależna do Polski traci obywatelstwo pol­
skie.

Francja a Rosja.
Sprawa stosunków francusko-rosyjskich jest 

przedmiotem gorących rozpraw w prasie fran­
cuskiej. Niektóre dzienniki mniemają, że tylko 
zbliżenie Francji do Rosji może przeszkodzić 
uformowaniu się ścisłego bloku niemiecko-ro- 
syjskiego. Rene d‘Aral w „Gaulois" wyraża 
opinję, ‘łżle jtlzied^czesne /zbliżenie się do Rosji 
może tylko zachęcić bolszewików do uporczy­
wego trwania przy ich wywrotowych zasadach. 
Ten sam pogląd wyrażają „Echo de Paris" I 
„Journal -des Debats", zwracając uwagę na bez­
silność rządu sowietów, których władza rozcią­
ga się tylko na terytorium Rosji centralnej.

Pertraktacje o umowy rolne. „Gazeta War­
szawska" donosi: Trwające od kilku miesięcy



„DZIENNIK DLA ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO** Nr. 1

narady z przedstawicielami producentów i ro­
botników rolnych o zawarcie umów zbiorowyc11 
doznały przerwy, ponieważ przedstawiciele ro­
botników musieli zasięgnąć instrukcji od swoich 
mocodawców co do niektórych punktów‘spor­
nych, które wyłoniły się w czasie pertraktacyj. 
Punkty te dotyczą przerwy Obiadowej w cza­
sie pracy (robotnicy żądają przedłużenia te] 
przerwy, która wynosi lVż godziny o dalsze 
pół godziny w miesiącach czerwcu i lipcu), da­
lej dotyczą kwestji trzymania krowy, opału, 
wynagrodzenia dla rezerwistel. Dalsze pertrak­
tacje będą prowadzone w dniu 6 marca i po­
toczą się w szybszem tempie, albowiem do dn 
1 kwietnia umowy mają być zawarte.

Str. 2,_____________ _________________ ___

Komuniści buntują bezrobotnych w War­
szawie. Z Warszawy donoszą 27 lutego: Po­
dobnie jalk i w dniach poprzednich, także i dzi­
siaj już od rana dozwinęli agitatorzy komuni­
styczni żywą agitację wśród bezrobotnych 
przed urzędem pośrednictwa pracy na placu 
Napoleona. Część słuchaczy dała się porwać 
ich wywodom i ruszyła przed biuro defenzywy 
po-licyjnej, która aresztowała kilku przywód­
ców poprzednich demonstdacyj. Podżegacze 
komunistyczni nawoływali do demolowania bu­
dynku, zaniechali jednak wykonania tego za­
miaru ze względu na .'licznie skonsygnoiwaną 
policję. Cała gromada udała się następnie przed 
lokal Polskiej partii socjalistycznej przy Alei 
Jerozolimskiej, gdzie wznoszono wrogie okrzy­
ki. Do większych zaburzeń jednakowoż nie do­
szło, dzięki akcji policyjnej. Minister pracy, Da- 
rowski, w związku z ostatniemu demonstracjami 
bezrobotnych, ogłosił zawiadomienie, że w naj­
bliższych dniach będą dozpcczęte roboty w 
większym rozmiarze, które pozwolą zatrudnić 
znaczną liczibę bezrobotnych. Dzisiaj Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa Pracy przyjmuje do 
pracy 250 bezrobotnych, a ci, którzy nie dosta­
ną .pracy, otrzymają bezpłatne obiady. Mini­
sterstwo dobót publicznych wyasygnować ma 
dzisiaj Magistratowi 100 mil jonów marek na u- 
.ruchomienie robót dla robotników pozbawio­
nych pracy.

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.______

Miliardowa pożyczka dla spółek spożyw­
czych. Jak wiadomo, uchwalił sejm śląski kre­
dyt w wysokości 1% miliarda dla spółek spo­
żywczych na zakupno towarów. Z tego kredy­
tu przyznano spółce rolniczo-handlowej „Zie- 
mia“ w Cieszynie 300 milionów, „Konsum robot­
niczy11 w Cieszynie otrzyma 90 milionów, „Ro­
botnicza Spółka spożywcza11 w Bielsku 50 mil­
ionów. Kwoty te ipają być przez urząd skar­
bowy bezzwłocznie wypłacone.

Drożyzna szaleje z nitpowstrzymaną gwał­
townością. Mięso wołowe dosięgło dziś już ce­
ny 7800 mk, a za mięso wieprzowe płaci się 
9000 mk do 10.000 marek. Z tego powodu 
wzrosły także ceny potraw w restauracjach, 
ku czemu przyczyniło się zresztą bajeczne po­
drożenie węgla. Ceny kawy rosną prawie z 
dnia na dzień. Do niedawna płaciło się w ka­
wiarniach za małą filiżankę czarnej kawy 300 
marek, potem 390 mk, a od kilku dni podniesio­
no cenę tej małej czarki kawy na 470 marek. 
Wobec tego pobyt w kawiarni nie należy już 
do tanich przyjemności. Że wszystkie gazety 
znacznie podrożały wskutek wzrastających 
kosztów papieru i druku, jest powszechnie wia­
domo. Wskutek podrożenia węgla kosztuje ką­
piel w tutejszej łaźni obecnie 4000 marek. Do 
niedawna płaciło się za nią 2000 marek. Wszy­
stkie artykuły żywności drożeją z dnia na 
dzień. Kiedy i jak się to skończy, pyta każdy 
z niepokojem. A co robi Rząd? Oto z dniem 
dzisiejszym podwyższył taryfy kolejowe o 100 
procent.

Dlaczego jaja drożeją? Krakowski „Kurier 
Codzienny'1 pisze: Od dwóch tygodni dotkliwie 
daje się we znaki ludności nagły wzrost ceny 
jaj, które dochodzą już  do 400 marek za sztukę, 
tak że jajko stało się zbytkiem, niedostępnym 
nawet dla średnio zamożnych. Obecnie tajem­
nica tego nagłego podrożenia wyjaśnia się bar­
dzo prosto. Oto, jak donoszą pisma warszaw­
skie, prześwietny urząd przywozu i wywozu

udzielił znowu paskarzom wywozowym pozwo­
lenia na wywóz 2400 wagonów jaj zagranicę. 
Stało się to pomimo „absolutnego11 zakazu wy­
wozu! 650 wagonów jaj ma być wywiezionych 
już w kwietniu, więc ajenci handlarzy wywo­
zowych rzucili się odrazu po wsiach do wykupu 
i magazynowania jaj. Dzięki temu nietylko że 
mamy jaja drogie, ale nadto za wysoką cenę 
dostajemy jaja najgorsze', te wybiórki, kitóre 
ajenci paskarzy jajowych uznają za „niegodne11 
wywozu za granicę... Przy takiej Polityce grozi 
Polsce to, że na święta wielkanocne nie będzie 
nawet jaj na poświęcenie, a ludność zostanie 
pozbawiona jednego z  najważniejszych środ­
ków spożywczych. Musimy to napiętnować, ja­
ko najfałszywszy krok rządu, przypuszczamy 
poprostu, * że rząd o tem nie wie i że „urząd 
przywozu i wywozu11, który oddawna jest bło­
gosławieństwem dla paskarzy i - spekulantów, 
udzielił tego pozwolenia na własną rękę. Zyski 
które rząd na tem ewentualnie otrzyma, są 
tylko stratą, gdyż drożyzna wskutek tego 
wzrośnie i marka spadnie bardziej, niż ten wy­
wóz ją „podtrzyma11. Miljardy na tem ogłodze- 
niu ludności żyskają tylko paskarze, a rząd 
straci, państwo straci i ogół straci. Pozwole­
nie na wywóz jaj musi być cofnięty!

Zima co-fa się zwolna, aby ustąpić miejsca 
wiośnie. Śniegi na polach znów zginęły a słoń­
ce przyświeca i osusza ulice z błota. Ale nie 
łudźmy się. Marzec jest u nas zawsze jeszcze 
miesiącem zimnym i bywa niekiedy bardzo 
przykrym. Nieraz i kwiecień daje się we znaki.

73. dzień urodzin prezydenta Masaryka ob­
chodzony będzie dnia 6 marca w czeskim Cie­
szynie akademią, którą urządza „Osvetovy 
odbor11 8-go pułku piechoty w sali na strzelnicy 
przy udziale sokolskiego stowarzyszenia śpie­
wackiego z Mariańskich Gór (p. Olga Hartrna- 
nowa solo, chór męski pod kierownictwem M. 
Rottera), tudzież p. Prusa (solo skrzypcowe) i 
kaepli 8-go pułku piechoty. Począeek o godzi­
nie?1/  ̂ wieczorem.

Koncert baletowy. Młoda tancerka Rita-Ri- 
ta wystąpi w sobotę, dnia 10 marca, w koncer­
cie baletowym w czeskim Cieszynie.

Współczesne Egipcjanki.
Kobiety egipskie porzuciły zacisze domowe, 

zerwały z dawnemi tradycjami swego kraju, 
nakazującemi im bierność i uległość i stanęły 
w pierwszym szeregu patriotów, walczących o 
polityczną i społeczną wolność i niezależność 
swojej ojczyzny. Rząd angielski zapóźno zrozu­
miał konieczność zmienienia metod postępowa­
nia w stosunku do ludności Egiptu, to też mą­
dre zarządzenia polityków tej miary, co lord 
Kitchener, l-ord Cromer, nie zdołały stłumić za­
rzewia walki. A trzeba przyznać, że ludzie Cl 
zrobili dla Egiptu ogromnie wiele. W ciągu o- 
statnich lat czterdziestu znieśli przestarzałe, 
drakońskie prawa i ustawy, stworzyli prze­
mysł, dźwignęli rolnictwo, budowali szpitale, 
cały kraj pokryli siecią szkół, dostępnych za­
równo dla chłopców i dziewcząt.* Te szkoły wła­
śnie, wraz z umiejętnością czytania i pisania, 
wsączyły w dusze dzieci nowe idee, dążenie 
do swobody, niepodległości. Oświata była 
oknem, ,przez które społeczeństwo egipskie 
wchłaniało świeży powiew myśli, zapoznając 
się z olbrzymim dorobkiem kulturalnym ludów 
europejskich.

To też pomiędzy inteligencją egipską (zwła­
szcza zaś w  obozie Niezawisłych Narodow­
ców) nie znajdziesz ani jednego człowieka, któ­
ryby nie poznawał, że dla cywilizacji i kul­
tury Egiptu Anglicy położyli wiekopomne za­
sługi. A jedną z nich jest — rozbudzenie dąże­
nia do niepodległości, które ogarnęło wszystkie 
sfery całego Egiptu. Niema już dziś bowiem 
w  tem społeczeństwie nikogo — od dzieci po­
cząwszy do zgrzybiałych starców włącznie — 
dla kogo niepodległość kraju nie jest jedynym 
celem, jedynem ukochaniem. Ulegając nastro­
jom ludności, rząid angielski ogłosił Egipt w lu­
tym r. z. królestwem, zaś sułtanowi nadał ty­
tuł króla. Tem niemniej, dla bezpieczeństwa, 
tenże rząd skazał Zaglul Paszę, przywódcę ru­

chu nacjonalistycznego na banicję, przezna- 1 
czając mu na miejsce pobytu wyspę Seychelles 
na Oceanie Spokojnym. Wraz z nim wygnano 
również kilkunastu działaczy politycznych, 
których nazwiska złotemi zgłoskami winny być 
wypisane w historii ruchu niepodległościowego 
Egiptu.

Oczywiście, podobne metody nie mogły 
wzbudzić zaufania uświadomionego narodowo 
kraju; to też Egipt „uspokoił się11 jedynie — 
na papierze, agitacja polityczna trwa w dal­
szym ciągu, zaś kierownictwo ruchu niepodle­
głościowego spoczęło w rękach niewiąst, które 
po wygnaniu mężów, braci, narzeczonych, bez 
namysłu zapełniły luki w szeregach walczą­
cych.

Trudno bez podziwu i uwielbienia patrzeć 
na ogrom pracy, podjętej przez te dzielne isto­
ty, które w przeciągu paru miesięcy z biernych 
kobiet-lalek, kobiet-niewolnic, przeistoczyły się 
w pionierki nowego ruchu, zdradzając na, tem 
polu nietylko ogrom pośwęicenia i energji, ale 
niepojęty wprost zmysł organizacyjny i polity­
czny.

Ze wszystkich politycznych organizacyj ko­
biecych najliczniejszą jest „Liga kobiet dążą­
cych do niepodległości Egiptu11. Ideałem nie­
wiast. zgrupowanych w tej Lidze, jest urzeczy­
wistnienie politycznego programu, głoszonego 
przez Zaglul Paszę. Fanatyczne w swem dą­
żeniu do niezawisłości kraju, nie uznają ani 
króla Fuada I, ani prezesa ministrów, Zerwat 
Paszy, który jako tunisyjczyk, nie może być 
przedstawicielem narodu egipskiego, ani jego 
ministrów, naznaczonym przez Anglików z 
pomiędzy przedstawicieli miejscowej arystokra­
cji i kupiećtwa. z pominięciem inteligencji i 
kas pracujących. Na czele Ligi stoi żona, Za­
glul Paszy, której dewizą polityczną jest „Nie 
cofniemy ,się przed niczem!‘‘ Pani Zaglul Pasza 
jest duszą wszystkich zebrań kobiecych, mani­
festacji ulicznych (po raz pierwszy ulicami 
Kaim przeciągały tysiące kobiet, przeważnie 
niezawoalowanych. zwyczajem prababek), go­

rącą propagatorką bojkotu wszystkiego, co an­
gielskie1, zarówno w przemyśle, jak i w życiu, 
towar,zyskiem. To też dom państwa Zaglul stał 
się Mekką dla patriotów egipskich; w nieobec­
ności małżonka, w obszernym hallu wita ich 
pani Zofia Hanem Zaglul, czterdziestoletnia, 
piękna niewiasta, ubrana po europejsku, z od­
słoniętą twarzą, rozmawiająca z delegatami i 
delegatkami, zawsze czynna, pogodna, spokoj­
na, umiejąca wlać otuchy w najbardziej pesy­
mistyczne serca. Towarzyszką jej wierną i 
współpracowniczką wytrwałą jest pani Nift 
Patib Pasza, prezesowa komitetu wykonawcze­
go związku „La feirnne Nouvelle (Nowoczesna 
kobieta). Pani Nift Ptib Pasza również odsło­
niła twarz, a bukrę (zasłonę) nosi raczej tylko 
dla symbolu, natomiast nie pokazuje się nigdy 
bez habary, czarnego welonu, okrywającego 
włosy, a będącego przywilejem kobiet, nale­
żących do wyższych sfer. „La femme nouveile1# 
jest raczej stowarzyszeniem społecznem, do 
którego należą zarówno muzułmanki, jak chrze* 
ścijanki (kap tyj ki), ponieważ jednak większość 
tych kobiet — to krewne wygnanych patriotów, 
a  więc nastrój, panujący w ich gronie, jest aż 
nadto jasny. Jedną z leaderek tego ruchu jest 
pani Hilda Riad Fanons, z pochodzenia amery­
kanka, urodzona w Baltimore; pani Fanons jest 
szczerze przywiązana do swojej ojczyzny, a 
w rozmowie z jednym z dziennikarzy amery­
kańskich powiedziała otwarcie, że pod wzglę­
dem kulturalnym panie egipskie stoją o wiele 
wyżej od hałaśliwych i niedyskretnych Amery­
kanek... Duszą organizacji młodych dziewcząt 
jest panna Senna Riaz Pasza, dziewczyna, nie­
zwykłej urody, istna Kleopatra, która z calem 
zaparciem służy sprawie Niepodległości uko­
chanej ojczyzny.

Takich nazwisk możnaby wyliczyć dzie­
siątki, setki, wziąwszy na swoje barki ogrom 
pracy, rozpoczętej przez mężczyzn, kobiety

( egipskie uparcie i i wy trwale dążą do raz obra­
nego celu; zdobyć niepodległość dla ojczyzny 
— i wywalczyć prawa dla kobiet.
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W ia d o m o śc i b ie ż ą c e .
Podwyższenie cen mięsa. Według uchwały 

posiedzenia Komisji badania cen Śląska Cjesz. 
z dnia 28 lutego 1923 r. obowiązują aż do 
ustalenia nowych cen następujące ceny na to­
wary mięsne w mieście Bielsku, Cieszynie, Sko­
czowie, Strumieniu, Ustroniu i okolicy poda­
nych miejscowości: 1 kg mięsa .wołowego 7200 
mkp., 1 kg mięsa cielęcego 6800 mkp., 1 kg 
mięsa wieprzowego 9000 mkp., 1 kg słoniny 
świeżej 16.000 mkp., 1 kg .sadła bokowego
18.000 mkp. Procentowa przydawka kości do 
mięsa wołowego, cielęcego i wieprzowego wraz 
z wrośniętemi kościami stosu pacierzowego i 
żebrowego wynosi 15 procent. Do mięsa tyl­
nego wszystkich 3 gatunków bez kości 30 pro­
cent przydawki kości. Powyższe ceny muszą 
być w każdym interesie w oknie wysławowem 
dla publiczności wywieszone. Niezastosowanie 
się do powyższych cen będzie według obo­
wiązujących rozporządzeń dochodzone.

Podwyższenie cen piwa. Ze względu na 
podwyższenie cen piwa w browarze Komory 
Ciesz. 1 hl piwa jasnego 8 prc. 90.000 mkp., 
1 hl piwa jasnego 10-prc. 110.000 mkp., 1 hl 
piwa jasnego 12-prc. 134.000 mkp., 1 hl piwa 
porteru 22-prc. 204.000 mkp., ustaliła Komisja 
badania cen detaliczną sprzedaż wyszynkową 
piwa beczkowego następująco: 1 pół I piwa 
jasnego 8-prc. 700 mkp., 3 dzies. 1 piwa jasn. 
8-prc. 420 mkp., i pół 1 piwa jasnego 10-prc. 
850 mkp., 3 dzies. 1 piwa jasnego 10-prc. 
510 mkp., 1 pół 1 piwa jasnego 12-prc. 980 
mkp., 3 dzies. 1 piwa jasnego 12-prc. 585 
mkp., 1 pół 1 piwa jasnego 22-prc. 1485 mkp., 
5 dzies. 1 piwa jasnego ,22-prc. 890 mkp.;, 
piwa daszkowego: 1 pół 1 piwa 12-prc. 1200 
mkp., 1 pół 1 piwa porteru 22-prc. 1700 mkp., 
1 trzeć. I porteru 22-prc. 1200 mkp. Po­
wyższe ceny rozumieją się z dowozem do ho­
teli i restauracji w obwodzie 6 km miasta Cie­
szyna bez dodatku kelnerskiego za obsługę, któ­
ry wynosi 10 procent -  i mają ważność aż 
do ustalenia nowych cen. Do miejscowości poza 
obwodem 6 km dolicza się przewozowe. Na 
powyższe ceny zezwala się dopiero po wy­
czerpaniu starych zapasów, które należy ściśle 
przestrzegać.

O katowickim teatrze tak pisze „Kurjer 
Warsz.“ : Przed miesiącem teatr ten wisiał już 
na włosku. Teraz podobno zajęto się jego lo­
sem, oby skutecznie, bo likwidacja tej placówki 
kresowej na zacnodzie byłaby ciężką stratą i 
ujmą dla kultury polskiej. Teatr polski na Ślą­
sku ma niesłychane znaczenie. Przecież i u 
nas, w b. Królestwie, wśród czarnych i głu­
chych mroków niewoli, teatr świecił, jak gore­
jąca pochodnia, a niejeden obcy przybysz, o- 
grzany i olśniony blaskiem sztuki polskiej, sta­
wał Się sam Polakiem. Niemcy patrzą z góry 
na techniczną i materjalną niezaradność polską, 
ale igdy patrzą na polską sztukę, to muszą za­
drzeć głowę do góry. Sami zresztą chętnie 
przyznają niższość swoją pod względem artyz­
mu. Niemcy katowiccy okazują dużo szacunku 
i sympatji dla naszego teatru i nawet intere­
sują się jego losem. Kiedy niedawno teatr pol­
ski zjechał do Bytomia, aby dać przedstawienie 
na ofiary katastrofy w kopalni Heinitz, publicz­
ność niemiecka urządziła naszym artystom hu­
czną owację. Krótko mówiąc, p r e s t i g e  kultu­
ry polskiej wymaga, aby teatr w Katowicach- 
istniał i rozwijał się. Ze względu na wy­
jątkową jego rolę i na jego znaczenie r e p r e ­
z e n t a c y j n e  w obliczu niemczyzny, powinien 
Związek zawodowy artystów teatralnych uchwa­
lić i dopilnować, aby stale na występy go­
ścinne do Katowic zjeżdżały najlepsze siły, na­
czelne gwiazdy scen polskich.

Nr. 8. Tygodnika ,-.Myśl Narodowa11 ®e- 
wiara treść następujący: We własnej sieei 
(dokońezeuie). — Poseł Jan Zamorsk'. Nega- 
lomauja ac-uta. — Adolf Nowaozyński. Za­
tajony głos. M. Murata o s p N rutowlez*. 
Dzisiejsi dworacy General Prem *-ra. — (X). 
„Polska odrodzona14 Blagi p. Maksymiijana 
Aksta. Pium desiderium nasaego „Czasu11. 
Kowaln eki nie Komornioki. — „Ńiesłuohałes, 
eierpża fceiaz11 polski Stanie pisze „List otwarty11 
Maharadża Palemonji i kuracja. — „Goniec 
Wielkopolski1*. - - „Neuwert11.

Pożar teatru W Sofji. Podczas przedsta­
wienia „Genowefy" w teatrze narodowym w

Sofji zapaliła s:"ę kurtyna i kulisy i po kilku 
miuutaoa cały gmach stanął w płomieniach. 
— "Wnębrze ceatru spal ło się ćo szczętu, a 
podobno były także ofiary w ludz-iaoh. Bliż­
szych informacji na razie brak.

____„Dziennik dla śląska Cieszyńskiego**.

Wiadomości polityczne
0 Niemcach w Polsce pisze „Dziennik 

Pozn.*1, Specjalnie co do ludności niemieckiej 
w Polsce musimy ustalić następujące fakty:
1. Jest to ludność napływowa, obca nam pod 
krtżdym względem...  2. Jest to ludność w 
znacznej części wroga, żyjąca mysią o od­
wecie 8. Jest to ludność oddana całkowicie 
swojej właściwej ojczyźnie — Niemcom, czer­
piąca stamtąd obfita środki materjalne i po­
parcie moralne, znakomicie zorganizowana w 
kierunku wyłącznie niemieckim. 4. Jest to 
ludność żyjąca' zwartemi masami w miejsco­
wościach, mających pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne (o co specjalnie starała się b. ko­
misja koleaizaoyjns). 5. Jest to wreszcie 
ludność należąca do mniejszości narodowo­
ściowej, a więc znajdująca się pod opieką 
Ligi Narodów, wyzyskująca tę okoliczność 
wyłącznie w celach agitacyjnych, jako środek 
do antypolskiej propagandy na gruncie mię­
dzynarodowym Z tych wszystkie względów 
musimy dojść do konkretnego wniosku, że 
jednym z głównych nakazów bieżącej polityki 
polskiej jest pozbycie się jaknajwiększej licz­
by Niemców, zamieszkałych w obrębie Rspltej. 
Musimy w całej pełni wyzyskać uprawnienia, 
jakie nam daje pod tym względem traktat 
wersalski, i równocześnie starać się nie z ty oh 
uprawnień nie uronić.

Angija — Kłajpeda, Energicznej polityce 
autilitfiwskiej w Kłajpedzie sprzeciwiał się 
absolutnie „Foreign Office11, którego polityka 
litewska zdaje się wypływać a dwu poniższych 
wskazań: 1. Nie pozwolić Polsce na usado­
wienie się w Kłajpedzie nawet pod postacią 
wpływów gospodarczych a wogóle uniemoż­
liwiać wzmożenie się wpływów polskich na 
Litwie. 2. Nie zamykać Niemcom drogi na 
wschód, ku Rosji poprzez Litwę, bo „zabu- 
t»lkowanie“ Niemiec przez wspólne wysiłki 
francusko-polskie byłoby dla angielskiej po­
lityki niefortunne.

Echa jubileuszu czerwonej armji. Prasa 
sowiecka poświęcona jest w całości 5 letniemu 
jubileuszowi czerwonej armji. Dzienniki za­
mieszczają na naozelnem miejscu rozkaz rady 
wojennej, podpisany przez Trockiego, Sklan- 
skiego, Kamieniewa, Daniłowa, Antonowa, 
Owsijenkę i Lebiedjews. Rozkaz podnosi w 
historycznym porządku zasługi czerwonej ar­
mji. Maksymalny stan liczebny armji czerwo­
nej, wynosił wedle tego rozkazu 5,800.000 
ludzi. Obecnie jest, armja zredukowana do 
600 000. Rakowski przypomina czerwonym 
wojownikom, że nienawiść imperjalistów do 
komunistów wzmaga się, wobec czego żołnie­
rze czerwonej armji nie powinni w ni ozem 
ustębowaó żołnierzom — imperjalistom. Krót­
kie życzenia dla armji czerwonej zamieszcza 
również Kalinin.

Jak hulają czerwoni kaci. Gazeta „Stok- 
holm Tidningen“ zamieszcza sensacgjne wiado­
mości o wgnikach rewizji, tyczących się dzia­
łalności głównych matadorów bolszewizmu, a 
dokonanej przez komisję 3-ej międzynarodówki. 
Komisja ustaliła, że Zmowjew kupił swej przy­
jaciółce niezmiernie cenną koiję brylantową. Ra­
dek nie mógł usprawiedliwć się; z 2,400.000 rb. 
w złocie, wydanych jakoby na propagandę bol­
szewicką w Egipcie, Bułgarji i Turcji. W rze­
czywistości pieniądze te miał on wydać na za­
kup akcji wielkiego przedsiębiorstwa, w którem 
zainteresowany [jest również Trocki. Znany fran­
cuski komunista Sadoul roztrwonił 1 miljbn ru­
bli w złocie pod pozorem przygotowania re­
wolucji w kolonjach francuskich. Finowie Anno 

| i Rachja przywłaszczyli sobie zgórą 1 miljon 
i  rubli w złocie, rzekomo na .wywołanie prze-i 
i wrotu w Finlandji.
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Wiadomości gospodarczo
Nietykalny zapas 2ho.ta. Według wiudo- 

raośn presowych jednym z głównych środków 
opanowania drożyzny w -dług rrogramu nhdzw. 
kom. do walki z droży* oą jest stworzeni-; po­
ważniej ;zego nietykaln- go zapasu zboża. W y­
suwały ją wielokrotni* orgf nizacj * rolnicze 
w swych wystąpieniach do władz rządowych, 
wskazując na to, że utworzenie takiego zapasu, 
pozostającego w dyspozycji ministra skarbu, 
pozwoliłoby władzom państwowym wywierać 
silny wpływ na kształtowania się cen na 
rynku zbożowym i na paraliżowanie usiło­
wań elementów spekulacyjnych, które grając 
również dobrze na zbożu, jak i na walutach, 
dążą do osiągnięcia zysków kosztem skarbu 
państwa i całego kraju.

Sól. Produkcja soli w dziewięciu żupach sol­
nych wyniosła w styczniu r. b. 27.904 ton wo­
bec 25.483 ton w grudniu j. z. Zatrudnionych 
było w styczniu 188 urzędników, inżynierów, i 
3.570 robotników, w grudniu 192 urzędn. .i 
3.489 robotników. Wydajność robotnika na 
dniówkę podniosła się z  288 klg. w grudniu 
na 313 klg. wr styczniu, pgółem w salinach pań­
stwowych i prywatnych wyprodukowano w 
grudniu r. z. 31.900 ton, w styczniu r, b. 
36.153 tony. Przyrost produkcji 4.233 tony. Soli 
potasowych Kałusz wyprodukował w grudniu
r. z. 3.540 ton, w styczniu r. b. 3.680 ton, 
przy wydajności robotnika na dniówkę w gru­
dniu r. z. 327.9, w styczniu jr. b. 314.5 klg.

Koszty utrzymania tanieją... w Angiji. W 
kosztach utrzymania nastąpiła zniżka dzięki 
spadkowi cen masła i jaj. W początkach sty­
cznia koszt utrzymania rodziny robotniczej wy­
nosił (według Board of Trade) 78 procent, gdy 
na początku grudnia 80 procent ponad poziom 
z lipca r. 1914. Angija, zawdzięczając swej sy­
stematycznej i konsekwentnej polityce deflacyj- 
nej oraz zwiększającemu się wywozowi, pod­
niosła wartość funta szterlinga niemal do ró­
wni złotej, obniżając tem samem cenę w wiel­
kich ilościach sprowadzanych surowców. Prócz 
tego konsekwentne zmniejszanie płac zarobko­
wych, w związku ze spadkieip kosztów utrzy­
mania, w coraz większej mierze, mimo oży* 
wiających się konjunktur. wpływało na spadek 
cen.

Rozmaitości.
Koepenlkjady. Do Lwowa przybył jakiś 

pan, który przedstawił się miejscowym wła­
dzom pożarnym, jako generalny inspektor stra­
ży pożarnej w Rępublice czeskosłowackiej. O- 
czywiście przybyłego dygnitarza przyjęto z na­
leżnymi honorami, dano w magistracie oddziel­
ny gabinet, powóz do dyspozycji, niższym sto­
pniom polecono stawać na baczność itp. Pan- 
inspektor tam imponował wszystkim, że nikomu 
nie przyszło do głowy podejrzewać jego misji, 
pomimo, że pożyczał pieniądze od kogo tylko 
mógł, pod pozorem, że nie Zdążył jeszcze zmie­
nić koron czeskich. Niezaimponował jednakże 
policji, która pewnego pięknego dnia bez cere- 
monji wpakowała p. inspektora do więzienia. 
Okazało się, że jest to jakiś małointeligenty 
oszust i podobno złodziej. Naturalnie Lwów 
kpi sobie obecnie na ten temat z władz magi­
strackich. Właściwie jednak lwowscy dygnita­
rze magistraccy dali się tylko wziąść na bardzo 
stary i wypróbowany kawał. Pomijając znoj­
nego w literaturze gogolowskiego Rewizora i 
słynnego kapitana z Koepenick, mamy do?.yc 
podobnych historji własnego wyrobu. Między 
innymi pewien kapral z legjonów, któremu na­
przykrzyło się siedzieć w okopach, przebrał się 
za generała, drugiego legionistę za adjutanta 
a kucharza kompanji za kapelana. Sprawił so- 
bie pieczątkę z napisem K. u. K. Lazikenkosmn- 
do i z dokumentami ozdobionymi tą pieczęcią 
zajechał aż do .Konstantynopola. Po droczą 
korzystał z oddzielnych przedziałów a nawet 
w Bułgarji i w Turcji z oddzielnych pociągów. 
W Konstantynopolu urządzono nawet dla niego 
przegląd załogi. — Na podstawie wystaw;o- 
nych przez siebie zaświadczeń odbierał nawet 
gaże dla siebie1 i towarzyszy. Aresztowano ich 
dopiero w drodze powrotnej w Wiedniu. U- 
karani zostali względnie lekko, ponieważ iiie$ 
podlegali zarzutowi fałszerstwa. Pieczęć K. u.
K. Laziken-Komando nie była przecież sfałszo­
wana, bo takiego oddziału w rzeczywistości nie 
było a podsądnifbyli iscotnie łazikami. „K.P.“
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Nowoczesne mieszkania w pieczarach. Ory­
ginalną miejscowością jest wioska Langenstein 
w Niemczech. Wioska ta leży jia stokach gór 
Harzu i posiada cały, szereg mieszkań położo­
nych w pieczarach górskich. Zamieszkiwanie 
tych pieczar przez ludność wioski nie jest by­
najmniej skutkiem obecnego głodu mieszkanio­
wego. Pieczary te służyły już <od najdawniej­
szych czasów za mieszkanie. Wejścia do nie-*: 
których pieczar zaopatrzone są w drzwi, a inne 
znów pieczary podzielone są na kilka mieszkań. 
Cała ta okdlica bogata jest w jaskinie i pie­
czary, dochodzące do olbrzymich rozmiarów. 
Stoki górskie północnego Harzu od Blanken- 
burga do Kwedlinburga zawierają jaskinie dłu­
gie na kilka kilometrów, a .wysokie przeszło 
na 100 metrów. W Quedlinburgu istnieje pie­
czara t. zw. rosyjską, która z zewnątrz jest 
zupełnie niewidoczna, a jest tak obszerna, że 
mieści kilkaset ludzi.

Najsprawniejsza stenotypistka. Rekord eu­
ropejski szybkości pisania na maszynie jest u- 
działem pewnej młodej Angielki, panny Milli- 
cent Woodward. Stonotypigtka ta pisze prawie 
z taką samą szybkością, z jaką .czyta się zwykle 

>głośno książkę, tj. z szybkością 150 wyrazów 
na minutę. Taką samą też (szybkość osiąga, 
pisząc z przewiązanemi chustką oczyma. Nie­
zwykła ta zręczność jest też odpowiednio wyna­

gradzana, panna Woodward bowiem pobiera

najwyższą pensję, jaką dotychczas osiągnęła ja­
kakolwiek stenotypistka w Anglji, mianowicie 
tysiąc funt. szterl. miesięcznie. Do tak wyso-; 
kiego wynagrodzenia przyczynia się zapewne 
i ta okoliczność, że panna Woodward pisze 
zupełnie bez błędu. „Drogocenne" jej ręce u-< 
bezpieczone są na 5000 funt. szterl. przez fir­
mę, zatrudniającą ową fenomenalną rekordzi- 
stkę. Wyjątkowo jednak panna Woodward jest 
w stanie osiągnąć jeszcze większą szybkość. Tak 
np. podczas ostatniego konkursu zdołała pisać 
z szybkością 173 wyrazów na minutę, ale tak 
wytężona praca nie może trwać ponad godzinę.|

lie jest szczęśliwych małżeństw ? Dr. Ka- i
i tarsyna Dawys z newyorskiego instytutu dla 
i higjeny socjalnej zainicjowała ankietę, by o- 

trzym&ć śo'słe i poufne dane oo do szczęścia 
| małżeńskiego przeciętnej pary z zamożniej­

szych sfer. Dr. Dawys stawia trzy pytania, 
j A mianowicie: ozy kobieta, która odpowie 
i jest w małżeństwie szczęśliwą, ozy nieszczę­

śliwą i ozv przed ślubem posiadała jakoweś 
flirty. IOuO kobiet odpowiedziało na powyż­
sze zapytania, z tych 60 procent należy do 

| sfer zamożniejszych, 872 kobiety uważają się 
za zupełnie szczęśliwe. 116 kobiet nie zna­
lazło szczęścia w małżeństwie. 20 procent ko­
biet nie posiada dzieci i 4 z nich przypisa- 

| ją  właśnie brakowi dzieci wszystkie przy­

krości małżeńskie. 14 kobiet przypisuje nie- 
| szczęścia małżeńskie złym warunkom mater- 
| jalnym i chorobom. Do flirtu przed ślubem 

przyznało się na 1000 kobiet 972! Dr. Dawys 
i jest z odpowiedzi tych zupełnie zadowolona.
| Okazuje się bowiem jak na dłoni, że lwia 

część małżeństw jest zupełnie szczęśliwa.
Wywoływanie deszczu. O nader pomy­

ślnych próbach, dokonanych przez służbę me­
teorologiczną ąrmji amerykańskiej (Army Air Ser- 
vice), wywoływania deszczu na zawołanie, do­
noszą z Dayton w stanie Ohio. Próby te doko­
nywane były już od kilku miesięcy pod kie­
rownictwem profesora Bancrofta z uniwersytetu 
Cornella i meteorologa Francisca Warrena. Pier­
wiastkowe chodziło o próby rozpraszania mgły 
zasłaniającej ziemię lecącemu aeroplanowi, próby 
te jednak dały wynik nieoczekiwany, gdyż oka­
zało się, że przez rozpryskiwanie piasku, na­
ładowanego silnie elektrycznością, z aeroplanu 
lecącego z szybkością stu mil 'ang. na godzinę 
o 500 stóp nad obłokami, z obłoków tych spa­
dał na ziemię deszcz obfity. Pola obłoków, nad 
któremi odbywały się próby, mierzyły od kilku 
tysięcy stóp do kilku mil długości, a grubość 
ich wynosiła od 500 do 1500 stóp i wszystkie 
te próby dawały .wyniki pomyślne, chyba, że 
obłoki były zbyt cienkie i . rzadkie, wówczas 
bowiem wilgoć w nich zawarta ulatniała sięl 
w powietrzu przed dotarciem do ziemi.

wzywa niniejszem swych członków, którzy nie 

wpłacili dotąd pełnego najmniejszego udziału, 

do dopłaty w ciągu miesiąca marca r. b.. 

Według postanowień statutu z §§ 8 i 25 

członek, który najdalej w przeciągu lat czterech

Korzyści!
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nie dopełni wpłat ratalnych na udział najmniej ODPIS.

szy, musi być wykreślony z listy członków. 

Ze względu na spadek waluty i nikłość kwot 

na udziałach niepełnych, kwoty udziałów nie­

pełnych będą po bezskutecznem upomnieniu 

niniejszem dnia 31 marca r. b. odpisane do 

oooo funduszu rezerwowego. oooo

R eklam a

p o d sta ­
w ą

h a n d lu !

O G Ł O S Z E N I E !
Dnia 11 marca 1923 r. o godzinie 9-ej przed południem odbędzie się w Bielsku w

sali Hotelu „PREZYDENT" na ulicy 3-go Maja .

Walne zgromadzenie Hurtowni Stowarzyszeń ppzich „LIT w Bielsko
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z konstytującego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z  działalności. 5. Sprawozdanie kasowe.
4. Udzielenie absolutorjum. 5. Rozdział czystego zysku.
6. Podwyższenie udziału. 7. Wybór uzupełniający do Rady nad-
8. Punkt ogólny. zorczej.
O powyższem zawiadamia się niniejszem wszystkich członków z prośbą o wysłanie 

d e l e g a t ó w .  Przewodniczący Rady nadzorczej:
Franciszek Hónigsmann m. p.

Województwo Śląskie.
L. dz. 1., 1647.

Katowice, dnia 6 lutego 1923.

Rozpisanie Konkursu.
Na podstawie uchwały Rady Wojewódz­

kiej rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę 
zarządcy w $1. Szpitalu Krajowym w Cieszynie.

Warunki nadania: nie przekroczony 40 rok 
życia, obywatelstwo polskie, znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie i odpowiednie 
kwalfkacje. Przy różnych innych warunkach, 
pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wy­
każą, że już taki urząd piastowali. Do sta­
nowiska tego przywiązane pobory według gru­
py VIII. polskiej pragmatyki.

Posadę nadaje się narazie prowizorycznie, 
a po upływie jednorocznej nienagannej służbie 
nastąpić może stabilizacja.

Podanie .należy wnosić do Urzędu Woja- . 
wódzkiego w Katowicach w nieprzekraczalnym 
terminie do 15 marca 1923 r.

Do podania załączyć należy dowody kwa­
lifikacji oraz krótki życiorys.

W o j e w o d a  Ś l ą s k i :  
SCHULTIS m. p.
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Ze Sejmu śląskiego.
Na 36 posiądźeniu sejmu śląskiego w Kato­

wicach przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, marszałek powitał nowego wojewo­
dę śląskiego p. Schultisa, zapewniając go, że 
Sejm śląski zgodnie współpracować z nim chce 
nad rozwojem Górnego Śląska i jego pomyślnej 
przyszłości. Następnie przystąpiono do porząd­
ku dziennego.

Odesłano do komisji budżetowej wniosek 
Rady wojewódzkiej w sprawie podwyższenia 
grzywien i odsetek za zwłoki płacenia podat­
ków, oraz wniosek rady wojewódzkiej w spra- | 
wie uregulowania poborów urzędniczych w 
województwie Śląskiem, Wniosek w sprawie 
budowy gmachu wojewódzkiego referował inż. 
Schiiier. Przyjęto wniosek posła Sikory, aby 
konwent senjorów wyznaczył komisję, któraby 
się zajęła zbadaniem planu budowy teigo gma­
chu.

Wniosek wsprawie uposażenia urzędników 
państwowych w części cieszyńskiej wojewódz­
twa1 śląskiego uchwalono przekazać do sejmu 
warszawskiego. Wniosek w sprawie utworze­
nia Banku wojewódzkiego przekazano do ko­
misji praniczej.

Wniosek prokuratora przy sądzie okręgo­
wym w  Cieszynie o zezwolenie na postępowa­
nie przeciwko posłowi Szuścikowi odesłano 
do komisji regulaminowej. Wniosek nagły w 
sprawie poręczenia za pożyczkę udzieloną 
przez Rząd w sumie, 3 miliardów marek pol­

skich dla kooperatyw przyjęto w trzeciem czy- 
taniu z tern, że spłata pożyczki nastąpi dopie­
ro po roku.

Po sprawozdaniu komisji , aprowizacyjnej 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o badaniu 
cen. Również przyjęto w trzeciem czytaniu u- 
stawę w przedmiocie obrotu ziemiopłodami.

Interpelację bloku narodowego w sprawie 
zbierania składek dla strajkujących w Zagłę­
biu Ruhry przez urzędników niemieckich woje­
wództwa śląskiego przekazano panu wojewo­
dzie do załatwienia.

Ze świata.

» Osobowe taryfy kolejowe w Niemczech zo­
stały z dniem dzisiejszym o 100 procent pod­
wyższone. Taryfy towarowe pozostają na ra­
zie niezmienione.

Chrzciny pierwszego polskiego okrętu w 
Ameryce. Niedawno w porcie nowojorskim w 
Broklinie odbya się uroczystość, która złotem! 
zgłoskami zapisana będzie na kartach historii 
wychcdźctwa polskiego w Stan. Zjedn. Ame­
ryki Północnej. Był to chrzest pierwszego o- 
krętu polskiego .^Kościuszko** Polskiej Linji O- 
krętowej — New Jork. W dniu: oznaczonymi o 
godz. 3 po poł. na pokładzie okrętu „Kościusz­
ko" znajdowało się 2000 naszych rodaków.

Uroczystość zagaił wiceprezes To w. Polsko- 
Amerykańskiej Żeglugi Modskiej, p. A. Rosz­
kowski. Prezes Towarzystwa, p. T. Niklewicz 
przemówił do zebranych wybitnych obywateli 
polsko-amerykańskich, oraz do przedstawicieli 
rządu polskiego i amerykańskiego. Po przemó­
wieniu połączone chóry; „Harmonja" z Jersey 
City i Nowego Jorku przy akompaniamencie 
orkiestry wykonały hymn Narodowy Amery­
kański „The Star Spangled Ban ner", którego 
obecni wysłuchali z obnażonemi głowami. Ka­
pitanem okrętu „Kościuszko" jest p. M. Ko­
walski, który dotychczas dowodził statkami 
różnych kompanij nowojorskich i filadelfijskich 
a także krążownikami i transportami mary­
narki wojennej St. Zjednoczonych, a obecnie 
zrezygnował ze służby' dla rządu amerykań­
skiego, iżby pracować dla Polski. „Kościuszko", 
stalowy okręt, ma pojemności 7371 ton.

Kursa giełdowe.
Kraków, 28 lutego. Dolary 4 .̂500-47.500; 

funty ang. 210.000-220.000; floreny holenderskie 
175.000-185.000; franki francuskie 2750-2950, 
franki belgijskie 2350-2550; franki szwajcarskie. 
8600-9200; liry włoskie 2150-2250; marki nie­
mieckie 1‘70-2‘10; kor. austr. 0*60-0*70; korony 
-czeskie 1300-1400; korony węgierskie 14*50- 
16*50; czeki 15-16.

TARYFA POCZTOWA
ważna od 15 marca 1929.

Wewnętrzna taryfa pocztowa.
1. Listy zwykłe:

a) ‘ obrót miejscowy: , mk.
do wagi 250 gramów . . . . . 300

b) obrót zamiedcowy:
do wagi 20 gramów . . . , . 300
ponad 20 gr. do 250 gr. . . . . 600
urzędowe ponad 20 gr. do 2.000 gr. 600

2. Kartki pocztowe (niezależnie do nate-
żytości za blankiet urzędowego na­
kładu) :
a) pojedyńcze . . . . . . . .  15S
b) z odpowiedzią . . . . . . .  300

3. Kartki widokowe i świąteczne, zawie­
rające pozdrowienia lub inne formy 
grzeczności, ujęte najwyżej w pięciu 
wyrazach ..................................    . 56

4. Druki zwykłe:
do wagi 50 gramów . . . . . .  56
„ 100 „  IM

„ 250 „  250
„ „ 500 „ .......................
„ .. 1000 .................................... 6»0
urzędowe ponad 1000 gv. do 2000 gr. 600

5. Druki dla ociemniałych:
do wagi 500 g ra m ó w .......................  16
„ „ 1000 „ ............................  20
„ „ 1500 „   30
„ a 2000 „   46
„ „ 2500 „   56
„ „ 3000    60

6. Papiery handlowe (także manuskrypty
bez korekty):
do wagi 250 gramów . . . . . .  300
„ „ 500 „  400
„ „ 1 0 0 0  „ . . . . .  600

7. Próbki towarowe i przesyłki mieiszane
do wagi 250 gramów . . . . .  300

„ 500 „ .................. 400
„ 1000 „ 600

8. Czasopisma:
Opłatę za czasopisma wraz z 

ewentuallnem idoręczeniem oblicza się 
procentowo od miesięcznej lub kwar­
talnej miejscowej ceny prenumeraty 
(bez doręczenia) i pobiera w  gotów­
ce ryczałtem zgóry.

O p ł a t a  w y n o s i :
I. Za czasopisma wychodzące najmniej

6 -razy w tygodniu bez względu na _____ 
wagę:

a) przy dwurazowem wydawnictwie 
dzienne,m i dwukrotnej wysyłce 14 
procent najmniej jednak miesięcznie. 600

b) przy jednorazowej wysyłce 10 pro­
cent, najmniej jednak miesięcznie . 450

II. Za czasopisma wychodzące • wogóle 
rzadziej niż czasopisma grupy I, któ­
rych pojedyńczy egzemplarz prze­
kracza wagę 25 gramów 7 procent, 
najmniej jednak miesięcznie . . .  150

III. Za czasopisma pod II, których poje­
dyńczy egzemplarz nie przekracza 
wagi 25 gramów 4 procent, najmniej
jednak miesięcznie . . . . . . .  75

9. Przekazy:
a) należytość manipulacyjna od każde­

go przyjętego przekazu bez względu 
na wysokość k w o ty .......................200

b) od .każdych przyjętych 10.000 mk . . 50
c) opłata za przekazy telegraficzne

składa się ponadto z opłaty za blan­
kiet telegraficzny, z opłaty za tele­
gram przekazowy i ewentualne pry­
watne doniesienie pisemne nadawcy 
zalleżnie od ilości słów oraz opłaty 
manipulacyjnej, za sporządzenie o- 
so-bnego telegramu przekazowego na 
każdy poszczególny przekaz telegra­
ficzny ....................................  • • 100

Najwyższa dopuszczalna kwota prze­
kazu zwykłego lub telegraficznego
500.000 marek.

10. Listy wartościowe:
Za listy wartościowe zamknięte (o- 
pieczętowane przez nadawcę):

a) należytość za list zwykły do 20 gr. 300
należytość za list zwykły do 250 gr. 600
należytość za list zwytkły urzędowy 
ponad 20 gr. do 2000 gr.....................  600

b) należytość za polecenie.................. 300
c) należytość Od deklarowanej wartości

za każde 10.000 mk lub część tychże 50 
Za listy wartościowe otwarte (prze­
liczone) pobiera się należytość od 
wartości w podwójnej wysokości .
Za listy wartościowe kas i urzędów 
skarbowych państwowych z dota­
cjami i nadmiarami kasowemi i t. p.
(Dz. Urz. M. P. i T. z 1920 r. Nr. 27) „
pobiera się: I

Oprócz należytości jak za list zwy­
kły odpowiedniej wagi i należytości 
za polecenie — należytość od war­
tości:

do 10.000 marek . ..................  5
., 50.000 marek . ..................  20
„ 100.000 marek . ..................  25

za każde dalsze 100.000 marek lub
część tychże . . . . ..................  25

11. Paczki:
do wagi 1 k'g . . . . .................. 500
*» „ 5 „ ..................  2500

10 „ ..................  5000
„ „ 15 ,. ..................  7500
„ „ 20 „ .................. 10.000
Za paczki ochronne pobiera się nale­
żytość od wagi w podwójnej wyso­
kości.
Za paczki z podaną wartością pobie- 

' ra się oprócz tego:
a) należytość od wartości za każde

10.000 marek lub część tychże . .
b) przy paczkach ponad 50.000 marek 

wartości: dodatkową należytość ma­
nipulacyjną od każdej paczki . . . 
Za paczki kas i urzędów skarbowych 
i państwowych z dotacjami i nad­
miarami kasowemi i t. p. (Dz. Urz. z 
1920 r. Nr. 27) pobiera się:
prócz opłaty od Wagi jak wyżej, na­
leżytość Od wartości:

do 10.000 m a re k ...........................
„ 50.000 m a r e k .......................
„ 100.000 m a re ik .......................

Za każde dalsze 100.000 marek lub
część ty c h ż e ........................... ....  .

Należytości dodatkowe. 
Należytości przy nadaniu:

Polecenie; przesyłek pocztowych . 
Zwrotne poświadczenie odbioru (recepis 

zwrotny): , . . .......................
a) przy nadaniu ...........................  •
b) po nadaniu .....................................

Zwrotne poświadczenie wypłaty (potwier­
dzenie wypłaty):

a) przy n a d a n iu ....................................
b) po nadaniu , . . . . • • • • •  

Za ściągnięcie pobrania od odbiorcy . . 
Pisemne doniesienie na blankiecie P.K.O.

2000

t

5
20
25

25

mt.
300

300
600

300
600
200
150
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Za doręczenie pośpieszne (przez umyśl­
nego posłańca): przesyłek listowy cli 
oraz dokumentów oddawczych (do­
wodów odbioru) na nadeszło listy 
wartościowe, przekazy i paczki . . 1000 

Za wszyistk. przesyłki adresowane „poste
restante" opłata dodatkowa .* . . 200

Za przyjęcie przez listonosza wiejskiego: 
a) przesyłki poleconej ■ . , » \  , , 200

* b) listu wartościowego, przekazu pocz­
towego lub przekazu P.K.O................  300

c) paczki, za każde 5 kg wagi . . . 500
d) telegramu 200

N a i e ż y t o ś c i  p r z y  o d b i o r z e .
Za doręczenie w miejscowym okręgu do­

ręczeń, gdzie ten rodzaj służby już 
zaprowadzono:

A) listów wartościowych, przekazów 
pocztowych oraz przekazów P. K. O.
z pieniędzmi:

a) dó 100.000 marek ............................200
b) ponad 100.000 mk. do 300.000 mk. . 500
c) „ 300.000 „ „ 500.000 „ . . 1000
B) pzekazów P. K. O., stanowiących upo­

sażenie emerytalne, zaopatrzenie 
wdów, pensje sieroce, pensje renci­
stów, prowizjonistów, weteranów, 
dary z łaski wypłacanych z, fundu­
szów, Skarbu1 Państwa:

a) do 20.000 mk. nie pobiera się żadnej 
naieżytości,

b) ponad 20.000 mk. . . . . . . .  20
Za doręczenie pensyj emerytalnych 
weteranów z r. 1863 przesycanych 
bądź to przekazami P. K. O., bądź to 
listami wartościowemu — nie pobiera
się żadnej naieżytości.

C) paczek:

W MIEJSCOWOŚCIACH;

I kl. 11 kl. III kl.

do 5 klg 600 400 200

.  10 „ 800, 600 400

„ 15 , 1000 800 600

r 20 „ 1200 1000 „ 800

Do miejscowości I klasy należą: Warsza­
wa i Łódź.

Do miejscowości II klasy należą: Będzin, 
Biała, Białystok, Bielsko, Borysław, Brody, 
Bydgoszcz, Chrzanów, Cieszyn, Częstochowa* 
Dąbrowa Górnicza, Drohobycz, Dziedzice, Gor­
lice, Grudziądz, Jarosław, Jasło, Jaworzno, Ka­
lisz, Kielce, Kołomyja, Kraków, Lublin, Lwów, 
Łomża, Łuck, Nowy-Sącz, Opatów Kielecki, 
Ostrowiec, Poznań, Przemysł, Radom, Równe 
Wołyńskie, Rzeszów, Sambor, Sanok, Siedlce, 
Sosnowiec, Stanisławów, Stryj, Suwałki, Szcza­
kowa, Tarnopoli, Tarnów, Toruń, Trzebinia, 
Wierzbnik, Włocławek, Zawiercie, Złoczów.

Do miejscowości III klasy należą: pozostałe 
miejscowości.

Przenoszenie miejscowości z klasy III do II 
ewentualnie z klasy II do III należy do zakresu 
działania Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Kto ehee
korzystnie 1

0 w rozszerzyć się mającem przedsię- < 
0 biorstwie Sp. z ogr. odp. z siedzibą < 

na Śląsku cieszyńskim, zechce zgłosić * 
0 swój adres i zapodać wysokość swego | 
0 udziału w redakcji „Dziennika Śląskie- { 
0 go“ pod adresem „ŻELAZO” najda* < 
0 lej do 10 marca b. r.

„DZIENNIK DLA SLĄSRA CIESZYŃSKIEGO"

Za doręczenie paczki przez listonosza 
wiejskiego: za każde 5 kg wagi . . . .  500

Za skrytki lub przegródki (zastrze­
żenie odbierania na_poczcie) miesięcznie:

a) dla przesyłek listowych i gazet . . 5000
b) dla przesyłek pod a) i listów war­

tościowych praż przekazów .................. 10.000
c) dla paczek w yłącznie..................  25.000
Opłatę pod b) i c) pobiera się tylko 

tam, gdzie wskazane przesyłki doręcza 
się do domu, np. przekazy z pieniędzmi, 
paczki, listy wartościowe i t. p. (Patrz 
Dz. U-rz. Nr. 2 z 1921 r., str. 27.)

Składowe za paczki za każdy dzień
zwłoki i za każdą paczkę . .................. 200

najwyżej za jedną paczkę..................  5000
Od opłaty składowego są wolne:
a) dzień doręczenia (wydania) adre­

su pomocniczego odbiorcy i nadto:
b) w miejscowym okręgu doręczeń, 

bezpośrednio następujące dalsze trzy dni, 
dla wojskowych zaś (od szeregowca do 
chorążego włącznie) dalszych -siedm dni,

c) przy paczkach adresowanych „pos­
te restante" dalsze cztery dni,

d) w zamiejscowym okręgu doręczeń 
— dalszych 14 dni.

Od opłaty składowego za paczki, dni 
podanych pod a) do d) wolne są również 
te niedziele i święta uroczyste, w któ­
rych normalna służba doręczeń nie jest 
wykonywana.

Pisma sądowe do stron w Małopolsce.
a) za pismo sądowe doręczone w

^mniejscu siedziby s ą d u ................................. iq0
b) za pismo sądowe doręczone w innej

miejscowości • .............................................. 300
Zagraniczna taryfa pocztowa.

1) L i s t y  z w y k ł e :  
a) do Czechosłowacji, Rumunii i Węgier:

do wagi 20 gram ów ....................... ....  . 400
za każde dalsze 20 .gramów.............................250

b) do innych krajów:
do wagi 20 gram ów ...............................   500
za każde dalsze 20 gram ów ........................250

Waga listów nie może przekraczać 2 kilo­
gramów, a wymiary w  każdym z trzech kie­
runków nie mogą być większe niż 45 centy­
metrów' lub jeżeli list ma formę rulonu — niż 75" 
centymetrów w kierunku długości i 10 centy­
metrów w średnicy.

2. K a r t  k i  p o c z t o w e :  * 
a) do Czechosłowacji, Rumunii i Węgier: 

za kartkę pojedyńczą lub za każdą z obu
części kartki z opłaconą odpowiedzią 200 

b) do Innych krajów: 
za kartkę pojedyńczą lub za każdą z  obu

części kartki z opłaconą odpowiedzią 300 
Największy dopuszczalny wy,miar kartę*- 

pocztowych: długość 14 centymetrów — sze­
rokość 9 centymetrów, najmniejszy zaś wymiair: 
długość 10 centymetrów — szerokość centy­
metrów.

3. Druki zwykłe i czasopisma.
za każde 50 g ra m ó w ......................................100

Dla wzajemnego ruchu czasopism między 
Polską a Czechosłowacją i Węgrami obowią­
zują taryfy wewnętrzne.

Waga druków zwykłych i czasopism nie mo­
że przekraczać 2 kilogramów. Waga pojedyń- 
czo wysyłanych tomów dzieła może wynosić 3 
kilogramy.

Wymiary najwyższe: jak dla listów.
4. D r u k i w y p u k ł e d 1 a o c i e m n i a ł y c h. 

a) do Czechosłowacji i „Węgier:
za każde 500 gramów ............................ 10

b) do innych krajów:
za1 każde 500 g ra m ó w ...........................  50

Waga druków wypukłych dla ociemniałych 
nie może przekroczyć 3 kilogramów.

Wymiary najwyższe: jak dla listów.
5. P a p i e r y  h a n d l o w e :

za każde 50 gram ów ................................ 100
najmniej jednak .....................................500

Waga papierów handlowych nie może prze­
kraczać 2 kilogramów.

Wymiar najwyższy: jak dla listów.
6. P r ó b k i  t o w a r ó w :

za każde 50 gram ów ................................100
najmniej jednak ........................ ...  200

Waga próbek towarów nie może przekra­
czać 500 gramów, a wymiary nie mogą (być 
większe, niż 30 centymetrów na długość, 20 cen­
tymetrów na szerokość i 10 centymetrów na 
wysokość; lub,,jeżeli mają formę rulonu, niż 30 
centymetrów na długość i 15 centymetrów w 
średnicy.
7. R ó ż n o  l i t  a z a w a r t o ś ć  (złączenie w 
jedną przesyłkę próbek, druków i papierów 

handlowych):
za każde 50 g ra m ó w ............................100;

przyczem jeżeli przesyłka zawiera: 
a) tyiko druki próbki:

n a jm n ie j .................................... ....  , , 200
b) również papiery handlowe:

najmniej ....................... 500
Waga najwyższa: 2 kilogramy, przy dołą­

czeniu zaś druków dał ociemniałych: 3 kilo­
gramy.

Wyihiary najwyższe: jak dla każdego po­
szczególnego rodzaju przedmiotów złączo­
nych w  jedną przesyłkę,
8. Polecenie przesyłek listowych . . . 500
9. Zwrotne poświadczenie odbioru na prze­

syłkę poleconą:
a) przy n a d a n iu ................................ ....  500'
b) po nadaniu ....................................   1000

10. Reklamacja przesyłek zwykłych łub
poleconych.................................... , 1000‘,

11. Należytość za doręczenie pośpieszne
(przez ek sp resa )................................  1000'

12. Żądanie wycofania lub zmiany adresu: 
a) drogą p o cz to w ą .................................... 1000
b) drogą telegraficzną, naileżytość za telegram 

według zwyczajnej taryfy zagranicznej.
Za nieopłacone lub niedostatecznie opłacone- 

zagraniczne przesyłki listowe pobiera się od" 
adresatów dopłatę w podwójnej wysokości bram­
kującej opłaty, przyczem powyższa dopłata 

nie może być mniejsza niż 300 marek.
Zasadniczo wszystkie przesyłki listowe w  

obrocie zagranicznym mają być w całości opła­
cone przez nadawców.

Nieopłacone lub niedostatecznie opłacone 
przesyłki listowe wszelkiego rodzaju należy za­
tem zwracać, o ile^tnożności, nadawcom celem 
uzupełnienia brakującej opłaty.

Nieopłacone druki, czasopisma, próbki to­
warów i papiery handlowe wykluczone są od 
przewozu , a w razie niemożności zwrotu na­
dawcy, uważane są jako przesyłki niedorę- 

czalne.

Mliii r ililiin
przyjmie drukarnia

P. 1161W
Szampan nastrzykany
woda sodowa, wyborny napój orze­
źwiający, zawsze na składzie tylko w 
handlu delikatesów i pokoju do śniadań 

piwiarni i wiriarni
Edwarda Prchaly, Cieszyn

W ielkie P od sien le  
^ e oo e e e o e e e e e o o e e e e e e e e e o e e e o e oec j

%%%%%%%%%%%%%%%%%
#  ZNANY DOSI TOWAROWY

W CIESZYNIE
ZAKŁADA W  SKOCZOWIE

(dom p. Szramka, Rynek)

|  D A LSZĄ  F IL JĘ
0 o czem Szanowną Publiczność
0 ze Skoczowa, Strumienia i oko-
0 Iicy uprzejmie zawiadamia. 0
#  DZIEŃ OTWARCIA #
#  czwartek 8 marca be r. 0

Nakładem spółki wydawniczej w Cieszynie. Odpow. redaktor: Kazimierz Stanisławski. Drukiem T. IX N. (P. Mitręg?) w Cieszynie,


